Protokół nr XLIX/2005

z sesji nadzwyczajnej Rady Miasta Pionki odbytej w dniu 02.09.2005r.

Miejsce obrad: sala konferencyjna , Aleja Jana Pawła II nr 15

Rozpoczęcie sesji godzina 1900.

Przewodniczący Rady Miasta Dariusz Dolega-  Serdecznie wszystkich witam i otwieram XLIX  nadzwyczajna sesje Rady Miasta Pionki. Na podstawie listy obecności stwierdzam, ze w dzisiejszych obradach uczestniczy 20. Obrady są prawomocne.

Przedstawiam proponowany porządek obrad:

1. Stanowisko Rady Miasta Pionki w sprawie zakupu ZTS „Pronit” S.A. w upadłości.

Czy mają Państwo uwagi do przedstawionego porządku obrad? Nie widzę . Przystępujemy do głosowania.



Kto jest za porządkiem obrad

-
20



Kto jest przeciw



-
0



Kto się wstrzymał



-
0

Porządek obrad został zatwierdzony.

Sesja została zwołana na wniosek Pana Burmistrza , oddaje Panu głos.

Burmistrz Miasta Marek Janeczek- Mają Państwo przed sobą plik dokumentów. On nie oddaje wszystkiego . Ile było rozmów telefonicznych, spotkań. W rozmowach chciałem , żeby uczestniczyła Pani Skarbnik, Pan Starosta Radomski . Uważam, ze najlepsza jest formułą pisemna a dru7ga w obecności świadków. 

Przede wszystkim chodziło o to, żeby jak najtaniej kupić i to podstawowe trzy media: ciepłownię, oczyszczalnię ścieków i  ujęcia wody.

Wszystko wskazywało na to, że to się uda. W rozmowach z Panem syndykiem był bardzo otwarty , ale okazuje się, że powziął decyzję, że majątek ten sprzedaje, ale w całości. Z uwagi, ze prawo upadłościowe jest tak skonstruowane, że daje mu możliwość sprzedaży majątku w całości. Wtedy taki syndyk jest najlepszy. Syndyk korzystając z tej formuły oczywiście przy zgodzie sędziego komisarza, który taką zgodę na całość tego majątku dał do 20 lipca a później jeszcze zmieniał na 22 lipca br. Ta zgoda jest do tej pory aktualna, nie wycofana . Zgłosił się tajemniczy inwestor chirurg, lekarz który działa w spółce Pionkowskie Wytwórnie Chemiczne. Firma zarejestrowana od niedawna z kapitałem założycielskim 50.000 zł . Oferta tej firmy przedstawiona została nam  przez Pana Prezesa Sądu Okręgowego w Radomiu( bo tak to bym tej oferty nie zobaczył ). Jest oferta na kwotę 14.000.000zł z tymże pierwsza wpłata jest to 4.000.000zł a później płatne w ratach.  Próbowałem zablokować tę sprzedaż , stąd też prosiłem Państwa wtedy na nadzwyczajnej sesji , żeby było stanowisko nasze samorządu , żebym miał umocowanie  i żebym jeszcze raz podjął próby kupna majątku Pronitu a w majątku Państwo wskazali ponownie ciepłownię , oczyszczalnię ścieków i ujęcia wody.

Okazuje się , że syndyk odpowiada , ze się nie zgadza ponieważ jest inwestor , który jest w pierwszej kolejności tj. najlepsze dla masy upadłości . natomiast jeżeli on tego nie kupi to wtedy będzie analiza czy miastu można sprzedać. 

Kolejne pismo poszło do syndyka i znowu jest odpowiedź w podobnym tonie i wobec powyższego znając relacje jakie mam z Ministerstwa Sprawiedliwości i z Sądu Okręgowego w radomiu, Sądu Gospodarczego jak również na podstawie  pism wysyłanych od syndyka poprosiłem Państwa, żeby odbyła się ta nadzwyczajna sesja ponieważ to nie dotyczy tego czy my  chcemy budować lodowisko, czy mamy zrobić jakąś drogę tylko dotyczy to podstawowych mediów naszego miasta, to co jest niezbędne  do funkcjonowania naszej społeczności w mieście, ale również dla funkcjonowania wielu firm które się znajdują , albo tych które mogą się znaleźć  na terenie naszego miasta . 

Wiem , że jest to wysoka kwota tj. 14.000.000zł.  Z tymże, jak będziemy ją analizować i rozłożymy ją na czynniki pierwsze okaże się, że musimy sobie zadać pytanie co my   kupujemy. Okazuje się , ze my kupujemy olbrzymi majątek. Majątek który został wybudowany przez pokolenia. Olbrzymią infrastrukturę , olbrzymie tereny i to co wymyślili nasi ojcowie , dziadkowie czyli infrastrukturę taką widziano, żeby jak najlepiej działała w naszym mieście oczywiście na ówczesne warunki . W tej chwili mamy się skupić przede wszystkim na tym jakie potężne zadanie , co my możemy z tym zrobić , jakie są negatywne elementy i jakie są pozytywne.  Proszę Państwa my już w tej chwili doświadczamy w majestacie prawa, myśli płacili haracz olbrzymi co roku tj. 1.400.000zł. Bo takie było dyktando w majestacie prawa syndyka. Teraz kupuje ktoś również w majestacie prawa dokonuje czego? Ja sobie nie wyobrażam, żeby ktoś kto kupuje majątek za 14.000.000zł będzie wspaniałomyślnie nam dawał darowizny dla naszego miasta. On te pieniądze będzie chciał  nie tylko odzyskać, ale również je pomnożyć. A najlepiej , żeby tych 14.000.000zł w ogóle nie wpłacić bo to taka jest filozofia istoty. 

I teraz analizując co będzie dla nas lepiej czy płacić dzierżawę syndykowi czy lepiej jest wziąć kredyt, a będzie to kredyt inwestycyjny a nie na konsumpcję . To jest istotą sprawy. Kiedy bierzemy kredyt na inwestycje to my nie będziemy płacić za dzierżawę tylko my będziemy płacić za to co już posiadamy i będziemy w przyszłości posiadać. Myślę, ze w tym elemencie to każdy wypowie się , że rzeczywiście to tak wygląda. Na Komisjach były zadawane pytania co zrobimy z tym terenem. Jest to olbrzymi teren . Były wypowiedzi fachowców , które tam pracowały tak jak Pana Jana Sota, Lesława Amanowicza i Pana Tadeusza Trzmielewskiego, którzy znają ten zakład od podszewki i wiedzą jakie są tam zagrożenia jeśli chodzi o ochronę środowiska , to była tu wypowiedź o wydziale PA , że on jest skażony , że trzeba tam będzie przeprowadzać utylizację, że są jeszcze inne tereny , które mogą być skażone , ale było też pytanie jak to się ma w stosunku do całości tego terenu . Całość terenu tj. liczba wręcz astronomiczna , bo to jest 307 ha terenów  oprócz tego wchodzi teren z którego korzystają nasi mieszkańcy a więc teren nad zalewem około 20 ha , gdzie być może dojść do sytuacji, ze ktoś ogrodzi ten teren a nasi mieszkańcy będą na palcach stawać i zaglądać jak ten teren wygląda , bo nie będą do niego mieli dostępu.

To co powiedziałem są to tereny , które są ważne strategicznie dla wszystkich mieszkańców naszego miasta , dla jego funkcjonowania , ale ten teren olbrzymi przemysłowy może dla nas okazać się  przekleństwem, ale i również wybawieniem .Do tej pory w ofercie inwestycyjnej pokazuje teren po barakach , pokazujemy górkę koło Chemomontażu około 6 ha i tylko taki teren mamy do zaoferowania inwestorowi. Tak  naprawdę nie mamy innego miejsca wobec powyższego tu są olbrzymie dziesiątki hektarów terenu i jako samorząd mamy wielkie wyzwanie , żeby ten teren uzbroić zmienić dostosować do takich warunków, żeby można komuś zaproponować do sprzedaży i w tej możliwości obszarowej terenu przemysłowego my możemy usiąść porozmawiać poprosić o konsultację  jakąś firmę konsultingową  jak podzielić ten grunt, żeby właściwie go podzielić i właściwie go sprzedać, żeby rozwinąć takie miasto, a więc ta obawa , która ciąży na nas może  być wybawieniem , bo jest rzeczywiście szansa na ten teren pokazania , że inwestorzy mogą przyjść. Świadectwem tego jest to , ze syndyk do tej pory sprzedaje ten grunt w cenie około 4 zł za metr kwadratowy. Jak podzielimy tą kwotę 14.000.000zł przez 307 ha to wychodzi nam kwota 4,50 zł. Jest to kwota wręcz śmieszna i symboliczna. To jak byśmy mówili, że mamy sam grunt a przecież tam mamy infrastrukturę tam są drogi , tam są linie energetyczne, są linie wodociągowe , ściekowe  a wiec to wzbogacony teren , a więc powinna ta cena być drastycznie większa. Jeżeli patrzymy  pod kątem tego czy my podołamy finansowaniu tego to ja odpowiem czy nas się ktoś pyta że jak mamy szkoły czy my podołamy w utrzymaniu tych szkół. My utrzymujemy szkoły i my płacimy pieniądze , które otrzymujemy z subwencji oświatowej ,ale my dodatkowo rocznie płacimy 3.600.000zł  a pamiętam jak zaczynałem  kadencję jako radny zaczynaliśmy od kwoty symbolicznej bo 700.000zł. Nikt nas się nie pyta czy podejmiemy się tego wyzwania my musimy płacić. Mówiąc tę strategiczną decyzję my musimy przemyśleć , ze jeżeli my podejmujemy się takiego wyzwania to zrewidujmy również te wydatki, które nas w tej chwili obciążają ale nie metodą , że łatwo bo można coś zlikwidować coś, tylko tak żeby były jak najmniejsze koszty społeczne ,a  pieniądze te zostały na spłatę rat kredytowych jak i również tego kapitału głównego , który weźmiemy jeśli chodzi o kredyt, ale również będziemy starali się , żeby te tereny jak najszybciej wydzielić i jak najszybciej sprzedać, żeby mieć te pieniądze do zdobycia. 

W tej chwili warzą się losy samorządu naszego nie na tą kadencję  tylko na przyszłe lata, ze wreszcie będziemy mieli swoje i że będziemy na swoim robić i działać. Było również pytanie , ze będziemy trupa kupować i tutaj w tej chwili sytuacja wygląda tak. Można korzystać ze środków unijnych albo ze środków norweskich. Norweskie tym różnią się od unijnych, ze są skierowane na ochronę środowiska .tj. na zmianę technologii grzania , na oczyszczalnię ścieków na ujęcia wody . Podstawową różnicą w stosunku do środków unijnych jest to, ze udział własny to jest rzędu  : unijnych 25% swojego udziału . W pieniądzach norweskich , które będą przyznawane udział ten wynosi 15%.  Najważniejsze jest to, ze zakup terenu , który kupujemy i przede wszystkim wiąże się on z tym naszym zamierzeniem a więc modernizacją oczyszczalni , modernizacją ciepłowni , modernizacją ujęć on jest kwalifikowany jako już nasze koszty udziału własnego, czyli mamy kupna naszego terenu w tym też jest ten majątek. Przykładowo będziemy za 10.000.000zł modernizować oczyszczalnię ścieków , ujęcia wody i ciepłownię , czyli totalnie będziemy wszystko zmieniać, bo jest to kwota potężna i co się dzieje my wydając te 14.000.000zł już mamy te pieniądze własne , które dajemy na modernizację . Na modernizację są one zaliczane tylko jest podstawowy warunek one muszą przeznaczone być na cel -  obiekt który znajduje  się do modernizacji oraz  cena zakupu nie była wyższa od ceny rynkowej. Ten element myślę , że przeważa  w tych można powiedzieć niepokojach , że wtedy my poniesiemy olbrzymie jeszcze dodatkowe koszty finansowe na modernizację a w tym momencie jesteśmy w elemencie , ze możemy skorzystać z tych środków finansowych nie ponosząc już środków własnych finansowych. Jest to projekt norweski nowy . Nabór wniosków się rozpoczyna , wnioski te będzie można realizować do 2009 roku i powiem tak. To nie moja rolą jest , żeby tu Państwa przekonywać że  należy to zrobić . To nie są moje marzenia  , to jest trudna brutalna rzeczywistość i jak powiedzieli mi w Ministerstwie Sprawiedliwości , że prawo upadłościowe jest brutalne. Ekonomia i nic więcej. Nie powinniśmy się przekomarzać czy mamy to kupować tylko co na tym majątku powinniśmy zrobić.

Przewodniczący Rady Miasta Dariusz Dolega- Proszę Państwa sesja jest nadzwyczajna i sprawa jest nadzwyczajna , także nie będziemy się standartowo trzymać regulaminu. Każdy będzie mógł się wypowiedzieć do woli.

Radna Ewa Figurska- Rozumiem , że te wszystkie działki które tam są będziemy mogli sprzedać. Czy naszym pierwszym klientem była by Straż Pożarna, która chciałaby tam kupić teren pod poligon.

Burmistrz Miasta Marek Janeczek- Straż Pożarna kupiła koszary – budynek, kupiła  stołówkę po dawnym Chemomontażu oraz salę konferencyjną oraz małą działkę przy budynku PSP. Natomiast zamierzała kupić teren na poligon o wielkości 50 ha  od Wincentowa i nie kupiła tego ponieważ syndyk mówił , ze jest inwestor który kupuje w całości teren.

Radny Waldemar Studniarz- Podstawowe moje pytanie czy my mamy inne wyjście? Miasto powstawało w oparciu o ten zakład pracy. Powstała od kilku lat bariera gdzie te dwa organizmy ze sobą walczą czyli Pronit i miasto. Jaką histeryczną szansa powrotu do korzeni , do tego organizmu który funkcjonował . W zasadzie zakład i miasto powiązane było ze sobą powiązane nierozerwalnie.

Z punktu widzenia filozoficznego jeżeli obecna władze i przyszła władza mamy skupiać energię na te podstawową infrastrukturę , to ja myślę że warto było by tę energię przeznaczyć na pracę , na zmiany , na budowę nowej przyszłości. Z punktu widzenia ekonomicznego mnie osobiście te 14.000.000zł nie przerażają, ponieważ oceniam sytuację na dzień dzisiejszy. Ta sytuacja była inna kiedy głosowaliśmy kupno ciepłowni  . Na dzień dzisiejszy jest to nowa sytuacja i obawiam się , ze za kilka dni będziemy ponownie na kolanach w sytuacji poniżającej i mało komfortowej . Ja tego osobiście chciałbym uniknąć. W związku z tym po wysłuchaniu opinii tutaj myślę, że szansą jest zakup całości tego majątku i szansą jest również sytuacja , że można pozyskiwać fundusze z Unii Europejskiej , że ta infrastruktura oparta jest również z ochroną środowiska. W związku z tym myślę, że kupujemy majątek  i że będziemy mieli dobrych menadżerów zarządzających to ten majątek może w przyszłości może przynieść miastu rozwój a władzom i radnym normalny spokój i skupienie się na pracy ,która przyniesie temu miasta rozwój . W związku z tym ja będę głosował za zakupem , chociaż sprawa jest dyskusyjna, że można było by dać mniej. Zależy co tam będzie , jakie będą pomysły . Czy trafi się inwestor ? To jest ryzyko, ale bez podjęcia jakiegoś ryzyka to trudno jest poruszać po wolnym rynku. 

Radny Stanisław Pacan- Mam pytanie, zakładając, ze wpłacamy pierwszą ratę 4.000.000zł to czy my już jesteśmy właścicielem tych mediów, czy jesteśmy właścicielem kotłowni, czy syndyk.,  czy płacimy dzierżawę czy jest to nasza własność?

Drugie pytanie czy jak już ten teren kupimy to powinna być jakaś grupa ludzi, która tym terenem zawiadywała i się nim opiekowała . Jak to będzie wyglądać od strony technicznej.

Burmistrz Miasta Marek Janeczek- Jest to potwierdzone w Sądzie Gospodarczym , ze w momencie zakupu staje się to naszą własnością ,a  jednocześnie nie ma obciążeń hipotek. 

Pani mecenas Alina Snopkiewicz- Pronit ma ogłoszona upadłość pod rządami starych przepisów prawa upadłościowego , więc stosuje się  do likwidacji stare przepisy. Generalnie jest to artykuł 113, 120 starego przepisu prawa , który stanowił, że jeżeli kupuje się od syndyka z wolnej ręki , to prawo własności mamy od razu. Będziemy kupować rzecz, która będzie oznaczona co do tożsamości czyli określoną dokładnie z majątkiem ruchomym , nieruchomym.

Burmistrz Miasta Marek Janeczek- drugie pytanie to jeśli chodzi o ciepłownię to mamy sprawę załatwioną , ponieważ mieliśmy zatrudnione osoby, które były w naszej jednostce. Jeśli chodzi o ujęcia wody mamy pracowników swoich, a jeśli chodzi o oczyszczalnię ścieków to trzeba się zastanowić czy te wszystkie osoby tam zatrudnione są potrzebne , czy też nie. Tam przeważnie pracują ludzie z gminy  Pionki.

Pozostałe tereny to są tereny, które są chronione i będzie trzeba się zastanowić czy wynająć firmę ochroniarską . 

Radny Tadeusz Trzmielewski-  Powiem parę słów na temat  oczyszczalni ścieków, ujęć wody i ciepłowni ponieważ już od kilku sesji już słyszę takie głosy jak gdyby ta oczyszczalnia ścieków a zacznę od niej byłą to jedna wielka rodzina. Oczyszczalnia ta została zbudowana w latach siedemdziesiątych wraz z budową Polcorfamu po to głównie, żeby neutralizować ścieki które płynęły z Polcorfamu później dopiero podłączono ścieki komunalne. Czy ktoś z Państwa słyszał , bo ja nie że kiedykolwiek zrzucono ścieki do rzeki? Oczyszczalnia jest obliczona na miasto 40.000 w związku z tym dla mnie jest to poroniony pomysł budowy nowej oczyszczalni ścieków, która jest pełnosprawna. Nie mówmy, że oczyszczalnia jest zła ona jest naprawdę dobra. Jeśli chodzi ujęcie wody to ono jest w dobrym stanie , Jeśli chodzi o ciepłownie to dla mnie on nie jest trup , ponieważ stare kotły to one dawno zostały wymienione. Czy była w zeszłym roku poważna awaria , że ludzie nie mieli ciepła? W przypadku ciepłowni węglowej trzeba brać pod uwagę, ze ta ciepłownia zawsze może ulec awarią nawet jeśli ona byłaby nowa, dlatego każda ciepłownia ma swoje brygady remontowe, części zamienne i jest przygotowana na to ,żeby w każdej chwili remontów dokonać.. Uważam, że jeśli kupimy to powinniśmy zmienić kierunek działania zarówno całej tej działalności oraz ciepłowniczej i oczyszczalni ścieków. Dla mnie podstawową sprawą byłaby zmiana formy działalności takiej jednostki. Ja do całych tych zakupów podszedłem trochę inaczej. Zastanowiłem się dlaczego  od dłuższego czasu syndyk zarówno jeden jak i drugi zwlekał z podjęciem decyzji zakupu tych naszych mediów. Dla mnie było to dziwne i podejrzane . W tej chwili mi się to rozjaśniło. Nagle okazało się , ze jest chętny do zakupu  i to w takim momencie a dlaczego nie wcześniej .Po uzyskaniu pewnej informacji kto stoi za ta spółką doszedłem do wniosku, że stoją ludzie zorientowani w kręgach decyzyjnych . Ci ludzie zorientowali się , że finalizowana jest sprawa dużej inwestycji na terenie dawnego Pronitu, ale dlaczego ta spółka chce to kupić. Mogą być dwa wyjścia Po pierwsze, żeby zarobić i to byłoby logiczne , albo drugie to przeszkodzić nam w tym żeby ta inwestycja tu nie weszła. Jednak wydaje mi się , że chodzi tu jednak o tę część przemysłową. Jeśli ktoś chce na tym zarobić to w jaki sposób? Jeśli śledzimy gazety że ceny działek idą do góry. Dla mnie niewiarygodne jest to pismo tej spółki, które mówi, ze oni będą tutaj inwestować. Na pewno nie w tych budynkach , które tam są  ponieważ one się nie nadają , bo są zbyt stare. Spółka ta tutaj chce wejść zarobić poprzez sprzedaż terenu duże pieniądze i później mieć stały dochód i trzymać nas jako miasto w garści. W związku z tym my nie możemy do tego dopuścić . Dodam jeszcze że w przypadku zakupu ujęcia wody to ujęcie wody na Leśnej trzeba będzie odstawić jako rezerwa. W związku z tym że pewne sprawy przemyślałem dzisiaj będę  głosował za kupnem Pronitu w upadłości.   Są pewne minusy. Teren ten trzeba będzie chronić . Są tam piękne lasy , budynki. Jeżeli nie będziemy chronić to okoliczna ludność, to rozkradnie.

Radny Jan Sot- Wszyscy jesteśmy pełni obaw, ponieważ przeraża nas ta kwota. Dla przeciętnego człowieka 14.000.0000zł to ogromna suma. Rozmawiałem z wieloma osobami jedni są inni są przeciw. Dzisiaj przychodząc tutaj na tę sesję to nie wiedziałem jaka decyzję mam podjąć , ale wydaje mi się tak , żeby biedny mógł się rozwijać musi brak kredyt. Ja przekonałem się na własnej skórze, ile ja nocy nie przespałem , kiedy 10 lat temu w leasing  brałem pierwszy samochód.

Uważam, że kredyt powinniśmy wziąć w kwocie 30.000.000zł wtedy byśmy coś konkretnego zrobili.  Uważam, że nie ma co się przerażać kredytem . Kredyt należy wziąć i go spłacać, ale trzeba mieć pomysł na to jak osiągać dochody. Wiadomo, ze jak nie będziemy mieć dochodów to bank nam zabierze i koniec.

Radny Lesław Amanowicz- Z tymi ludźmi , z którymi rozmawiałem w 90% wszyscy byli- za. Klika lat temu Starachowice były w bardzo ciężkiej sytuacji. Wzięły potężny, kredyt który był oceniany jako nie możliwy do spłacenia. Dzisiaj w Starachowicach jest 5% bezrobocia. Tylko od naszej zdolności, od naszej umiejętności będzie zależało co się będzie w naszym mieści działo.

Radny Łukasz  Śmietanka – Tak naprawdę to jest nasza pierwsza szansa , żebyśmy kupili ten majątek. Mnie chodzi generalnie o media i prawdopodobnie jest to nasza ostatnia szansa. Uważam, że jesteśmy w komfortowej sytuacji, że ta cena jest taka niska, że tę cenę ktoś wynegocjował za nas. Jestem przekonany, że jeżeli byśmy chcieli kupić ten majątek pół roku temu , dwa miesiące temu my takiej ceny byśmy nie wynegocjowali.

Radny Mirosław Szymański-  Z punktu widzenia ekonomicznego chciałem zwrócić uwagę na jedną rzecz.. 

Jeżeli kupimy te wszystkie tereny wraz z mediami to na pewno unikniemy w mieście podwyżek za wodę, za ścieki i za ciepło.

Musimy zdawać sobie sprawę  z tego, że jeżeli kupi ten teren ktoś obcy wtedy się zaczną komplikacje. Na pewno wzrosną ceny ciepła, wody i ścieków.

W mieście jest bieda. Coraz więcej osób nie płaci za czynsz. Każda podwyżka wiąże się z tym, że w spółdzielniach powstaną większe  zaległości .

Mając własne media ceny nie będą wzrastały i to będzie z korzyścią dla mieszkańców.

Skarbnik Miasta Halina Żak- Chciałam zwrócić uwagę na to co Pan radny Szymański powiedział. Jest to nieprawda, że nie będą wzrastały ceny. Koszty kredytu wejdą również do taryfy. Koszty mogą nie wzrastać tak jakby to spółka  miała. To wszystko będzie kontrolowane  przez Gminę, ale koszty obsługi kredytu wejdą również do taryfy. 

Przewodniczący Rady Miasta Dariusz Dolega-  Panie Burmistrzu mam takie pytanie czy w przyszłorocznym budżecie będziemy mieć środki na remonty ulic, Placu Konstytucji. Czy będziemy mogli wziąć kredyty na Ogródek Jordanowski, stadion , czy to nie będzie zablokowane przez ten kredyt inwestycyjny.

Burmistrz Miasta Marek Janeczek- To co my robimy w mieście to zależy też od tego gdzie my to robimy. Wynegocjonowane jest i myślę, że jest to wiarygodna sprawa. To co zaplanuje Zarząd Województwa to wykonuje się . Większość tego co my mamy w naszym mieście to w najgorszym stanie są drogi i chodniki przy traktach wojewódzkich i Starostwa. Jest podpisane porozumienie z Zarządem Dróg Wojewódzkim na astronomiczną kwotę , że wydatkują 4.000.000zł w przyszłym roku wykonując cała nawierzchnię ulicy Kolejowej i ulicy Zwoleńskiej łącznie z chodnikami. Czy mając tylko swój budżet skąd byśmy na to znaleźli  te pieniądze. W tym roku Zarząd Województwa zakupi kostkę brukową i krawężnika na  przeciwko Gimnazjum na ulicy Leśnej do Cmentarza. Jest to około 1 km . Padło pytanie czy my zrobimy kasyno? Składamy wniosek i czekamy jakie otrzymamy środki. Nasz udział będzie procentowy.

Radny Marek Szwankowski- Wiele słów było powiedzianych dzisiaj , jest wiele wątpliwości rozwianych. Trzeba powiedzieć wyraźnie , że stoimy przed szansa rozwoju miasta . W końcu to my będziemy dysponować terenami inwestycyjnymi o których wspominał Pan Burmistrz. Czy jest ryzyko? Zawsze jest ryzyko, a największe w zarządzaniu później tym potężnym majątkiem. Nie patrzmy krótkowzrocznie, ale patrzmy perspektywicznie.

Przewodniczący Rady Miasta Dariusz Dolega-   Kto chce jeszcze zabrać głos? Nie widzę.

Pan Burmistrz złożył do Rady Miasta następujący wniosek:


Rada Miasta Pionki upoważnia Burmistrza Miasta Pionki Pana Marka Janeczka do złożenia oferty zakupu ZTS „Pronit” S.A. w upadłości za kwotę 14.000.000 zł płatną w następujący sposób:

· 4.000.000 zł w dniu podpisania aktu  sprzedaży,

· pozostałą kwotę 10.000.000 zł płatną jednorazowo w terminie do 30.06.2006r.

Źródłem finansowania będzie kredyt inwestycyjny.
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Wniosek został przyjęty.

Wyczerpaliśmy porządek obrad. Zamykam XLIX sesję Rady Miasta.

Sesja trwała do godziny 2100.







Przewodniczył:






     DARIUSZ  DOLEGA

Protokołowała:

Mirosława Bogumił
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